                                                                                                        Świnoujście, wrzesień 2008 r.
                                               Kochane  AGATKI !
          Minęło już tyle dni, a ja nie napisałam do Was z podziękowaniem za zaproszenie nas ANNY na wasz jubileusz.

To, co zrobiłyście było wspaniałe. Nasi politycy mogliby się od Was wiele nauczyć.

Podziwiałyśmy z Dominiką Waszą organizację, pomysłowość, dbałość o szczegóły, ciepło 
i talenty, których Wam nie brakuje. Śpiewają, piszą prozę, wiersze, pięknie opowiadają 
o własnym mieście i okolicy. 
                            „ Dziewczyny jesteście WSPANIAŁE”.
Bardzo podobał mi się pomysł wspólnego rejsu po Odrze w trakcie, którego mogłyśmy się bliżej poznać i nawiązać znajomości. Ja z p. Wandzią i Mariolką z Wałcza utrzymujemy kontakt. Pani Wandzia jest niesamowita. Jej pogoda ducha i piękna polszczyzna sprawiają, że człowiekowi raźniej na duszy!!! Taki piękny wiek(ponad 80 lat) a jaka pamięć i poczucie humoru!

Joasi dziękuję za wskazówki dotyczące obrzęku limfatycznego, z którym przyszło mi walczyć ale jakiś efekt można mieć (.

       Rysiu życzę dalszej tak wspaniałej organizacji, atmosfery ( dziewczyny może chcecie sobie pomoczyć nogi – to takie swojskie ciepłe) dużo zdrowia i radości każdego dnia.
      Pozostałym koleżankom dużo zdrowia, dalszego rozwoju talentów, chwil, które upływają im tak jak mi życzyła p. Wandzia z Wałcza „ życzę ci uśmiechniętej codzienności, nie zaznaj przykrości, niech zło cię omija, a dobro sprzyja. Życzę marzeń, o które warto walczyć, radości, z którymi warto być i dzielić się, przyjaciół, z którymi warto żyć i nadziei, bez której nie do się żyć”.

                                       Pozdrawiam serdecznie Irena Groch ze Świnoujścia.

